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USA skonfiskowały złoto Francji
260 milionów dolarów w złocie „przeszło na własność" USA—Emigrant belgijski 

Theunis przed Trybunałem Najwyższym w Nowym Jorku znalazł posłuch
Nieudały zamach

(A s s o c ia te d  P j-e ss)
W mhatą dmmaallłćmy za prasę rzymzhi 
# alaudałym »m achu na ećreczkg kifla  
Egiptu. — Zdjgale przadztawla krćlawg 
Farld# z cśrkamL Stoi kzlgtmłczka Facial, 

Mćrg chdall porwać Anglicy.

Nowy Jo rk , 10 lutego. — Sędzia jed-
nostkowy najw yższego try b u n a łu  w 
Nowym Jo rk u  zarządził przejściow ą 
konfiskatę złożonych w  bankach S ta ­
nów Zjednoczonych zapasów złota na 
sumę 260 m ilionów dolarów, stanow ią­
cych własność B anku Francuskiego. 
W  kolach politycznych i gospodarczych 
wywołał fa k t ten  olbrzym ią sensację, 
a to tym  bardziej, iż konfiska ta  zosta­
ła zarządzona na  skutek  wniosku, ba- 
wiącego w S tanach  Zjednoczonych nad- 
zwyczajnego pełnom ocnika belg ijsk ie­
go rządu em igracyjnego w Londynie, 
mianowicie b. prem iera  rządu belgij­
skiego Georges Theunisa. W niosek ten 
miał n a  celu praw dopodobnie zabezpie­
czenie p re tensji belgijskiego B anku 
Państw ow ego do B anku Francuskiego. 
J ak o  um otywowanie p re tensy j podał 
T heunis fak t, że po okupow aniu Belgii 
przez w ojska niemieckie, belgijski bank 
państw ow y przewiózł posiadany zapas 
zło ta n a  «mnę okołp ^  #ilń)n6w.dii& r.
r ś w  .de-.
życie B anku  Francuskiego. N astępnie 
ładunek złota belgijskiego jeszcze przed 
wkroczeniem niemieckich wojsk do Pa- 
ryża, przewieziono pospiesznie do Bor­
deaux. Czyniońe następn ie  s ta ran ia  ze 
strony  zbiegłego do L ondynu gubem a-

to ra  belgijskiego banku  państw ow ego
0 pozyskanie skarbca ze złotem i prze­
transportow anie go do Londynu — w 
tym  celu miano wysiać do Bordeaux 
b ry ty jsk i krążow nik — spotkały  się 
z ostrym  sprzeciwem kom petentnych 
władz francuskich, któro nie uw ażały 
za stosowne w ydać' powierzono im  zło­
to Anglikom, względnie przez nich opa­
nowanym członkom belgijskiego rządu 
emigracyjnego. J a k  następn ie  Thcunis 
poinformował, zapas złota miał zostać 
przewieziony n a  pokładzie pewnego 
s ta tku  francuskiego do D akaru, a obec­
nie, rzekomo na skutek  zarządzenia 
rządu francuskiego m iał być p rze trans­
portow any do M arsylii.

Przeprow adzona przy  pomocy nowo­
jorskiego sądu niespodziewana konfi­
skata zapasów francuskiego złota, zło­
żonych w bankach Stanów  Zjednoczo­
nych, które łącznio z innym i francuski­
mi koptam i i kredytam i w S tanach

^zamrożone", — stanow i pew nego ro­
dzaju  wznowienie wysiłków angielskich
1 belgijskich em igrantów , m ających na 
celu umożliwienie dopływ u zarówno 
złota z belgijskiego banku  państw ow e­
go ja k  i ekw iw alentu dla Anglii.

Płk. Lindbergh i mjr. Williams twierdzą że Anglia wojnę przegra
Dwa mew*, donieś#* oświadczenia wybitnych epecjalletdw leśniczych w komlajl zagranicznej eenaśa USA — Undbergh 
powiedział, *#. -Niemcy eą naturalny europejską potęgą lotniczą" — B. sprzymierzeńcy licz»: na pomoc Stanów 

Zjednoczonych wypowiedzieli wojną — Francją epothała kataetrota a  teraa kolej na Anglią
Nowy Jo rk , 10 lutego. — P u łkow nik ' sta nule na  nieprzyjacielsk ie bomby i

Lindbergh złożył przed kom isją zagra 
niemą sena tu  dłuższo orzeczenie w 
W awle p ro je k tu  ustaw y b  pomocy dla 
Anglii. Oświadczył on, że w razie gdy­
by Ameryka m iała  zostać kiedyś za­
atakowana, wówczas odpowiedzialność 
spadnie na  tych , k tórzy am erykańskie 
materiały wojenne w ysłali za Ocean. 
Jest faktem  dowiedzionym, że lotnic­
two am erykańskie znajdu je  się w po­
żałowania godnym  stanie, arm ia am ery­
kańska je st źle uzbrojona, a  flota w y­
maga na gw ałt popraw y s tanu  uzbro­
jenia. Budowanie na zwycięstw ie An- 
Xbi jest sprzeczne z zasadą bezpie­
czeństwu Stanów  Zjednoczonych, po­
nieważ nadzieje tak iego zw ycięstwa są 
niezwykle w ątpliw e. Z tego powodu 
mówca jest przeciwnikiem  ustaw y o 
Pomocy dla A nglii, stanow i ona bowiem 
aprobatę dla polityki prow adzącej do 
Przegrania w ojny, a  nad to  do najgor­
s i  d yk ta tu ry  we w łasnym  kraju . 
Mówca nie sądzi również, aby pomoc 
ze strony Stanów  Zjednoczonych mo- 
(dę zapewnić A nglikom  przew agę nad 
Niemcami, L indbergh nazwał Niemcy 
"BAturalńą europejską potęgą lotni 
j-zą". Nie sądzi on róWnicż. aby am ery­
kańska flota pow ietrzna w połączeniu 
? lotnictwem b ry ty jsk im  mogła, operu- 
ląę z malej powierzchni wysp b ry ty j 
'-" 'h , walczyć na równych w arunzaf ' 
M  niemiecka flota pow ietrzna

ii na ca

torpedy.
»Nasza p o lity k a  ja k ą  upraw iam y w 

t e j^ h W il^ — Oświadczył L ińdbefgn — 
»wychodzi z założenia, że A nglia w ygra 
wojnę. J a  osobiście jśstem  zdania, że 
A nglia nie je s t w stan ie  w ygrać woj­
ny. Jeżeli je j  się ta  w oina n ie  uda i je­
żeli nasza pomoc nie będzie w stanie 
zapewnić A nglii lepszego pokoju, co w 
przeciwnym  w ypadku byłoby możliwe, 
wówczas będziemy odpowiedzialni za 
niepotrzebne przedłużenie w ojny, a 
zwłaszcza za rozlew krw i i spustosze­
nia, jak ie  w dalszym ciągu będą sze­
rzone w Europie."

W dakzym ciągu Lindbergh 
ośw iadczył, że w czasie incydentu 
polskiego, Anglia i F rancja miały 
jedyną sposobność do odroczenia 
wypowiedzenia wojny do czasu 
postawienia na właściwej stopie 
swoich sił zbrojnych. W chwili kie

dy Anglia i F rancja wypowiedzią 
ly wojną Niemcom, kraje te nie 
miały najmniejszych widoków 
przyjścia Polsce z pomocą. Lind- 
bergh już wtedy reprezentował po­
gląd, że wojna oznacza dla Anglii 
i F rancji katastrofą. ^Francją ka 
tastrofa ta  już spotkała, a  sądzą, 
że to samo spotka też i Anglią."

N a p y tan ie  sena to ra  Thom asa, L ind­
bergh podkreślił, że gdyby F ran c ja  nie 
liczyła n a  p rzystąp ien ie  A m oryzi do 
wojny, nie hczyłab . rów nież na pomoc 
i ew entualne w ojska ze S tanów  Z jed­
noczonych i nie w ypow iadałaby w ojny 
Niemcom w czasie, kiedy była jęszcze 
w toku swoich w łasnych przygotow ań. 
W edług zdania L indbergha rów nież dy­
plomaci am erykańscy zachęcali bezpo­
średnio do wojny. Rów nież stanow isko 
prądy am erykańskie j przyczyniało się 
do w zrostu nadzieji na  pomoc zc S ta ­
nów Zjednoczonych

;w»niiTA niezliczonymi haznm 
kuntvneneir. Ppnmdt» Stnny %jed

przewozić
ładzi, ma

twzonm byłyby znmazone 
przez Ocean swnjc mamolotv 
Ąnały pędne i m a te ria ł wojimny. przv 

%ym ich okręty byłyby narażono nien-

Tylko pod warunkiem wyposażenia USA
m e * #  b y *  m e w #  o  o d # f q p l# n l w  * a m o lo # 6 w  

Dalsza krytyka ustawy a pwmuey dla Anglii w komisji zagrankanaj senatu
W aszyngton, 10 lutego. --  Znany a -1 duje się dziś na pożałowania godnym 

merykański lotnik i publicysta major poziomie. Williams, atakując ustaw ę o 
Williams, przem awiając na komisji za-1 pomocy dla Anglii, nazwał ją .samo- 
granicznej senatu zarzuć:! rządowi Mta-: bójstwem" am erykańskiego stan& irtu 

ktA ra! nAw Zjednoczonych planowe pozbawia* | życiowego. Dopiero kiedy USA. będą 
ne (loty i armii am erykańskiej ich naj-l dostatecznie uzbrojone, on tj. Williams 
lepszych samolotów celem udzielenia zgodzi się na oddanie "samolotów ob- 
pomocy Anglii. W  ten sposób unlemożli- cvm.
wia się di stateczna rozbudowę Koty po- Na pytanie senatora Nya, W illiams, 
wietrznej Stanów Zjednoczonych. W ^podobnie jak Lindbergh oświadczył Iż 
rezultacie łotnlctwo amerykańskie zn a j- ' nie w iem y w  zw ydęatw o  Anglłi.

Imperializm
Kraków, w lutym.
Każda nacja, każcie państwo posiada pe 

wną, uproszczoną, ale zasadniczą formu­
ł ę  określeniową. W ystarczy wymienić na­
zwę takiego państwa, by uprzytomnić so­
bie takie określenie, powstałe z przyuczo­
nych sądów ' określeń. Francja  — „Wiel« 
ka Rewolucja“* Wielka B rytania „królo­
wa mórz i dobrobytu", Niemcy „sita woj­
skowa" i t. d. Stany Zjednoczone Ame­
ryki północnej — „demokracja i postęp“«

Z demokracją nic bardzo zgadza się 
imperializm. Dotychczas też nie mówiło 
się wyraźnie o imperializmie am erykań­
skim, dopiero zaostrzający się konflikt 
japońsko - amerykański wydobył z la­
musa pojęć to — tak jakoś nie licujące ze 
Stanami — określenie.

Imperializm . amerykański (mówimy

s(ę śoiśle z drugą przeciwną ćećhą: ń ie  
mieszaniom się w spory i przym ierza eur 
ropejskie. Sprawa „etangling alliances“ 
to spadek po Jerzym  W aszyngtonie. Im ­
perializm amerykański — to produkt 
końca X IX  stulecia. Dużo mówi się i pi­
sze ostatnio w związku z prądam i inter- 
wencjonalizma i izolacjonizmu amery­
kańskiego o „doktrynie Monroego".

W artoby jednak przypomnieć, że orę­
dzie prezydenta Monroego (1823) nie tył- 
ko zabrania mieszania się Europy w 
sprawy kontynentu amerykańskiego, ale 
również wyraża wolę Stanów nie inter« 
weniowania w sprawach europejskich. 
Doktryna Monroego zrodziła się pod 
wpływem zapomnianej już dzisiaj pene­

t r a c j i  imperialistycznej cara , rosyjskie; _ 
go A leksandra I  — wzdłuż amerykań­
skiego wybrzeża Oceanu Spokojnego, na 
południe od rosyjskiej wówczas Alaski 
oraz pewnego rodzaju mesjanizmu ame­
rykańskiego, według którego Witany Zjed­
noczone sprawują rolę opiekunki młod­
szych republik amerykańskich, Mcsja- 
nizm ten pokutuje do dzisiejszych cza­
sów, choć rola „policjanta Europy ' o- 
brzydla już z kretesem Amerykanom. 
Panam ery kański charak ter doktryny 
Monreogo (unia celna) został nadany do­
piero ppd wpływem przewagi gospodar­
czej „wybawicielki" W ielkiej B ry tan ii w 
państwach południowo - am erykańskich. 
W szystkie jednak projekty U. 8. A-, 
wszystkie zam ierzenia ogólno - am ery­
kańskie rozbijają się mimo silnej propa­
gandy na wszystkich kongresach pana- 
m erykańskieh (1889, 1901—2, ]90G, 1913, 
1923,1929, 1933 i dalszych aż po rok IN D  
o nieufność Ameryki Południowej. Nie­
ufność ta  spowodowana jest świadomoś­
cią niebezpieczeństwa imperializmu nme 
kańskiego Stanów Zjednoczonych.

Począł się on w roku 1896 z okazji spo­
ru Wenezueli z Guyaną. ostrą notą USA. 
przeciw W. Brytanii. Droga ustępstw 
brytyjskich po zwycięskiej wojnie z 
Hiszpanią (1898) uzyskały Stany Zjedno- 
ezone — Kubę, Porto Rico, wyspy haw aj­
skie, filipińskie i lodrońskie.

Ponieważ od roku 1882 posiadały część 
archipelagu, eamoańskiego. więc z począt­
kiem XX wieku wystąpiły jako mocar­
stwo w strefie Ameryki Środkowej i o* 
wodach Pacyfiku.
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Przez wywołanie rewolucji w Panam ie 
przekształciły S tany Zjednoczone te ry ­
torium  to w osobną republikę (1808) pod 
swoim naturaln ie protektoratem.

Przez przekopanie kanału panamskie- 
go (co nie udało się Francji) uzyskały 
S tany Zjednoczone kluczową pozycję 
„Nowego Świata" am erykański Sueź. K a­
nał ten otwarto w roku wybuchu wojny 
.światowej, czym zainaugurowano nową 
erę imperializmu amerykańskiego.

Doktryna Monroego zabrania paó- 
slwom poza-am erykańskim nabyw ania 
terytoriów  am erykańskich. Stany Zjed­
noczone nie rezygnują jednak z okazyj­
nego kupna. W roku 1802 w ykupują od 
F ranc ji Luizianę — uzyskując dla siebie 
ujście Missisipi, w roku 1819 kupują od 
H iszpanii Florydę, zaś w roku 1867 od 
Rosji Alaskę. W roku 1916 kupując pas 
wybrzeża N ikaragui uzyskały bazę dla 
swej floty, a w roku 1917 zakupiły od 
D anii położone na północ od Antylów. 
W yspy Dziewicze. Na tym  nie koniec. W 
ostatnich miesiącach dobry „bussines- 
m an“ jakim  są niewątpliwie S tany Zjed­
noczone, zrobił doskonały interes kupu­
jąc „na wyprzedaży Im perium  B ry ty j­
skiego“ szereg wysp.

D oktryna Monroego, imperializm po­
lityczny — nie sięgnął jednak na  wschód 
odkąd jednak (1880) U. S. A. stały  się 
państwem intensywnie eksportującym, 
zaczęły konkurować pod względem gos­
podarczym na olbrzymim rynku chiń­
skim. e

S tany Zjednoczone proklamowały w 
Chinach zasadę ,drzwi otw artych“ (1889) 
nie zgadzając się na  podział Chin na sfe­
ry  wpływów. S tara jąc  się po wojskowym 
stłum ieniu „powstania bokserów“ (1900) 
o popularność w Chinach — zrezygnowa­
ły  Stany z przyznanego im odszkodowa­
n ia  wojennego, przeznaczając je  na  stu­
dentów chińskich studiujących w Ame­
ryce.

Przez popieranie nacjonalizm u chiń­
skiego s ta ła  się A m eryka popularną i 
groźną konkurentką Anglii jednocześnie. 
Ale w Chinach zjawia się groźniejszy 
konkurent Japonia.

Japonia  podbija Chiny przez dumping, 
pobiją anglosaskie wpływy. Japońska

„doktryna Monroego“ — Azja d la  Azja 
tów — staje się popularna na kontynen­
cie azjatyckim.

S tany Zjednoczone stały  się rychło 
wrogiem Japonii, k tórej były początko­
wo nauczycielem. K onflikt ten datu je  się 
od zawładnięcia przez TT. S. A. F ilip ina­
mi (pośrednictwo pokojowe w 1906 roku, 
które nie pozwoliło aponii wyzyskać na­
leżycie zwycięstwa nad carską Rosją).

D la w zrastających wpływów TT. Ś. A. 
na Pacyfiku, oraz pod wpływem sym pa­
tii dominiów do Ameryki, zastąpiła  A n­
glia swoją przyjaźń dla Japonii „paktem 
trzech mocarstw“ i na  konferencji wa­
szyngtońskiej gw arantow ała poszanowa­
nie wzajemnych interesów określając 
propozycję zbrojeń m orskich TT. S. A., 
Japonii i swoich jak  5 :8 :5 .

D oktryna Monroego okazała się obosie­
czną bronią. Japonią, swoiście ją, in te r­
pretując — uznała się za powołaną do 
rozstrzygania zagadnień chińskich, tak, 
jak TT. S. A. do zagadnień południowo-a­
m erykańskich,

Japonia  wyzuskując kryzys światowy 
zdobyła nowe obszary kontynentu azja­
tyckiego, usadaw iając się mocno na P a ­
cyfiku, Zaniepokojone S tany Zjednoczo­
ne naw iązały szybko stosunki dyploma­
tyczne z Ż. S. R. R. (1933) usiłując wzmoc­
nić przez to swą pozycję im perialistyczną. 
Drogi im perializm u am erykańskiego koń 
czą się jednak na  Pacyfiku. D alej są ty l­
ko niebezpieczne bezdroża, na k tóre  w stę­
pować nie radzi ani zdrowy rozsądek 
...ani Japonia.

Europejska droga tego imperializm u, 
to presja  gospodarcza, k redyty  uzależnia­
jące gospodarkę od U. S. A., oraz pene­
trac ja  kapitalistyczna, m ająca na  celu 
opanowanie nowych rynków i źródeł su­
rowców.

Im perializm  am erykański wszedł obe­
cnie na  dwie równoległe drogi, obie nie­
zbyt pewne i bezpieczne. Jedna  nazywa 
się droga Pacyfiku, d ruga  — „drogą in ­
terwencji". .

Tak to zeszedł się im perializm  końca 
X IX  wieku z „etangling alliences“ J e ­
rzego W aszyngtona i doktryną Monroe­
go w dram atyczny kierpnek, kosztujący 
m iliardy dolarów, wydawanych na  zbro­
jenia.

Atak lotnictwa niemieckiego na Maltę 
Skuteczny nalol na gazownię w Anglii

B erlin , 10 lutego. — N aczelna K om enda Niem ieckich Sil Zbrojnych komu­
nikow ała w  sobotę? 8 lutego: —  „Pojedyńcze sam oloty bojowe dokonały ata­
ków bombowych ńa  w ażne obiekty  w ojenne, znajdu jące  się na  wyspie brytyj­
skiej. P rzy  te j sposobności w  pew nym  mieście portow ym  n a  wschodnim wy- 
brzeżu Szkocji wzniecono pożar w  kotłow ni pewnego zak ładu  gazowego w to­
ku  lo tu  zniżonego. Bom bam i najcięższego k a lib ru  tra fiono  pew ien dworzec ko­
lejow y i zakład  fab ryczny  w południowo-wschodniej s tron ie  Anglii. Nawprost 
Dundee zniszczono celnym  tra fien iem  bomby ok rę t handlow y małego kafibru. 
W  rejonie M orza Śródziem nego niem ieckie sam oloty bojowe zaatakowały 
w czoraj w  godzinach w ieczornych oraz nocnych w  n ieprzerw anej serii nalo­
tów lo tn iska  L uca i H a l-F a r, p o rt lotniczy M arsa-Scihocco oraz obiekty, por­
towe w  L a V a le tta  n a  w yspie M alcie. Celnym i bombami zniszczono hangary 
i schrony, pow odując p rz y  ty m  pożary  w iększych rozm iarów . Słabsze siły nie­
przyjacielsk ie  zrzuciły  w  ciągu ubiegłej nocy bom by n a  w ybrzeże K anału La 
M anche, n ie w yrządzając  godnych w zm ianki szkód. A rty le ria  przeciwlotni- 
ćza zestrzeliła  jeden  sam olot n ieprzy jacie lsk i.

.
B erlin , 10 lutego. —  N aczelna K om enda A rm ii N iem ieckiej komunikowała 

w  dn iu  9 lutego: — „Pojedyńcze sam oloty bojowe skutecznie atakowały w 
dn iu  w czorajszym  o raz  w  ciągu  nocy ważne w ojskowe obiekty na terenie 
M idland oraz A nglii południow o-w schodniej. W  re jon ie  M orza Śródziemnego 
atakow ało niem ieckie lotn ictw o w  masowych a takach  lo tn iska na  wyspie Mal­
cie ja k  rów nież p o rt L a  V aletta , obrzucając  bom bam i ciężkiego kalibru schro­
ny i  domy składowe. P o w sta ły  tam  znaczne pożary . W  ciągu ostatn iej nocy 
n ieprzyjacielsk ie sam oloty w  niew ielk iej ilości, obrzuciły bombami dzielnice 
m ieszkalne w  trzech m iejscowościach na  te ren ie  Niemiec zachodnich. Z liczby 
trzech samolotów, k tó re  zam ierzały  dokonać nalotu! n a  Norwegię, zestrzelono 
dwa ap ara ty . Z aginęły dw a sam oloty niem ieckie.“

Von Ribbentrop —
W ym iana depesz pomiędzy niemieckim 
ministrem spraw  zagr. a węgierskim

m inistrem  
Berlin, 10 lutego. — Nowo mianowany 

minister spraw zagranicznych Królestwa 
Węgier z okazji objęcia swego stanowiska 
wystosował do m inistra spraw zagranicz­
nych Rzeszy von Ribbentropa następującą

' ^Powodowany szczerym uczuciem prze­
syłam Waczcj Ekscelencji najserdecz­
niejsze pozdrowienia w chwili objęcia 
prsezemnie stanowiska ministra spraw 
zagranicznych Ęróldstwa Węgier, oży­
wiony duchem polityki, uprawianej przez 
mojego niezapomnianego. poprzednika 
i przyjaciela hr. Csaky. Mam niezłomną

stosunków migdey naszymi obtßna kra­
jami na ugruntowanych podstawach 
wzajemnego zWatania, w  pełnym zrozu­
mieniu ducha Paktu Trzech Mocarstw. 
Żywię nadzieję, że pod tym  względem 
mogę liczyć na wypróbowane zaufanie 
ze strony Waszej Ekscelencji 
Minister spraw zagranicznych v. Rib- 

bentrop odpowiedział następującą depeszą: 
„Dziękując najserdeczniej za uprzej­

me zawiadomienie mntś e śwej nomi­
nacji na ministra spraw zagranicznych 
Królestwa Węgier, wyrażam  s  Waszej 
Ekscelencji moje najszczersze gratula­
cje a powodu pańskiej nominacji. W i­
tam z uczuciem prawdziwej sympatii 
wyrażony przez Pana zamiar dalszej 
rozbudowy wypróbowanych stosunków  
przyjaźni między Niemcami i Węgrami 
w duchu hr. Csaky cieszącego się u  nas 
MgjwW****» aacw**#**. Prpw# 
moje zapewnienie, że każdego e to m  jah- 
najgoręcej poprę zadania postawione so­
bie przez Pana w Interesie naszych Obu 
krajów“.

OPAWY 
PRZED SPADOCHRONIARZAMI

F@r#l#m OfR##
Berno Bzwajcarmld* 10 lutego. — 

Anglicy ogarnięci aą całkowicie obawa­
mi inwazji, eo uzewnętrznia cię również 
w drobnveh na pozor sprawach. Gto 
nDaily Telegraph" informuje, Ae w  Fo­
reign Office wydano rygorystyczne za- 
rząclzenia, dotycząc« ochrony ważnych 
dokumentów. Woźni i ogoby, przenową-

cc dokum enty z jednego departam entu  
do drugiego, będą otoczeni szczególną 
opieką, zaś ubikacje, w  k tórych prze­
chowywać się będzie ważne papiery, 
znajdow ać się będą pod s ta lą  i ścisłą 
kontrolą. P raw dopodobnie żywi się oba­
w y o to, iż niemieccy spadochroniarze,
0 k tó rych  w angielskich kom unikatach 
in fo rm uje  się, iż w ystępu ją  w  różnego, 
rodzaju  ubraniach , będą się s ta ra li « 8  
wylądow aniu zaw ładnąć przede w szyst­
kim aktam i F o reign  Office.

NIE W SMAK IM POSZŁO
1 Audycja radłaara* Ameryce z p śk lah #

nawałnika a a ls łu  „asikawudw" urn 
MaWmsdee „IRusMaa*"

Nowy Jork, 10 lutego. — J a k  informu* 
J e s geucia  Assizltä tW_PiS«# u # ęą tsę je
amerykańskiego towarzystwa Columbia 
Brosdeaeting Corporation transmitowały
z Berlina wywiad a porucznikiem - piło* 
tem Eberharden Jocobem, który brał n- 

r dział w akcji powietrznej samolotów nur- 
j kowyeh na brytyjski lotniskowiec „Xllu- 
strious“. Transmisja wyszła korzystnie. W 
związku z tym towarzystwo informuje, żs 
w Nowym Jorku otrzymało od ok. S0 słu­
chaczów protesty przeciwko tej transmisji»1 
ponieważ w ten sposób dezawuuje się An- 
giią. k u ia sfy  odnosiły sla w ssozeaśłnoś- 
ci do słów Jncoba wyrażających jego prze 
konahie eo do tego, żo niemieckie lotnic­
two i łodzie podwodne zniewolą Anglio do 
nlogłeśeł.

FRANCJA WPROWADZA 
SŁUŻBĘ PRACY 

^m iesięczne skazy g » a y  Mm *  lełnhh
Oeuewa. 10 lutego. — lak donoszą z 

Vichy, rząd francuski wydal dekret w 
zpra#*e oprowadzenia obowiązkom^ 
ałużby pracy dla zrazy ztkł& oby w a b #  
płci męskiej. W szyscy Francuzi, Uczący 
Z0 lat będą omzlałl odbyć* d-mlcsłęcznią 
obowiązkową służbę w obozach prący 
względnie młodzieżowych obozach fa­
brycznych. Powołania do tych obozów 
będą doręczane kandydatom 3 razy #  
ciągu róku.

Obowiązkowa służba pracy dotyczyć 
ma również mieszkańców Algieru, fran­
cuskich kólonU, protektoratów I obszć- 
rów mandatowych. Wprowadzenie obo­
wiązkowe; służby pracy na obszarach 
okupowanych nastąpi w okresie później 
szym, który zostanie dodatkowo zako-l

Ożywiona działalność lolnidwa włoskiego 
Dalszy przebieg bitwy w Cyrenaice

Rzym , 10 lutego. — W ioski kom unika t w ojenny  z soboty brzm i następują­
co: — „N a froncie greckim  o d p arto  w śród ciężkich s t r a t  d la  nieprzyjaciela 
a tak  n ieprzyjacie lsk i n a  odcinku 11 arm ii, przyczem  w yróżnił się szczególnie 
13 pu łk  piechoty. L otnictw o w łoskie bom bardow ało obiekty  wojskowe w 
Prevezie. W  dniach 5 i 6 lu tego szala ła  niezw ykle zacię ta  b itw a, połączona 5 
w ielkim i s tra tam i w łasnym i oraz  niem niej ciężkim i s tra tam i nieprzyjaciela 
w ludziach i m ateria łach . 6 bm. w ieczorem n iep rzy jacie l • obsadził Benghasi, 
k tó re  zostało przez w ojska w łoskie ew akuow ane celem zaoszczędzenia włos­
k iej ludności tubylczej. W  A fryce  W schodniej n a  odcinku K e ren  ożywiopa 
obustronna działalność a r ty le ry jsk a . N a  g ran icy  S udanu  koło G alla i S i’ 
mo utarczk i patro li. O ddziały włoskiego lo tn ic tw a obrzuciły bombami obc^ 
w iska w ojsk nieprzyjacielsk ich . W  w alce ż n ieprzyjacie lsk im i samolotami my­
śliwskim i zestrzelono trz y  sam oloty angielskie, k tó re  spad ły  płonąc. Nie­
przyjaciel dokonał a taków  pow ietrznych n a  K eren , H arg e isa  i Javellac. 31 
stycznia  po południu  n ieprzy jacie lska  łódź podw odna zaatakow ała  uzbrojo­
ny  p rom  w łoskiej m a ry n a rk i w ojennej, holow any do innego m iejsca postoju. 
Łódź podw odna o tw orzyła  ogień, na  k tó ry  z p rom u odpowiedziano natych­
m iast żywą akcją  ogniową, przyczem  udało się tra f ić  łódź-podwodną. Ho­
low nik  małego kalibru , k tó ry  został tra fio n y  w  czasie w alki, zajął się ogniem, 
w następstw ie  czego, zatonął. 48 ludzi załogi z ogólnej liczby 67 zostało urato­
wanych.

•  •  •  •w L :

R zym ,  10 g rudn ia : — W ioski kom unikat w ojenny z niedzieli, 9 lutego brzmi 
następująco: — „N a greckim  froncie działalność o charak terze  lokalnym. Nn- 

' sze lotnictw o bom bardow ało skutecznie w lo tach niskich nieprzyjacielskie po­
zycje oraz oddziały wojskowe. Podobnie a takow ano niektóre” obiekty baz 
n ieprzyjacie lsk ich  w Prew ezie  i  w N avarrino . W  toku  te j akcji zestrzelono 
jeden  sam olot ty p u  „G loucester“ oraz  jeden ty p u  P Z L . W  zachodnim rejonii 
M orza Śródziem nego zaatakow ały  trzy  sam oloty m yśliw skie ty p u  „Hurrięa- 
ne" jeden g  naszych samolotów wywiadowaych, przyczem jeden z  samolotó* 
nieprzyjacielsk ich  u legł zestrzeleniu. Na te ren ie  A fryk i Północnej walki » 
charak terze  Iok*alnym n a  n iz in ie  leżącej na  południe od B enghasi. Na terepic 
A fry k i W schodniej n ieprzy jacie l ponowi! a tak i na  odcinku K eren , które j »  
nakże zostały odparte. Mm froncie somalfjskim odparliśmy kontratakiem Wy- 
pad nieprzyjaciela na  nasze pozyóje. Nasze lotnictwo brało niezmordowany 
udział w  tych walkach, przyczem w niekich lotach oatrzeliwalo z karabinów 
maazynowyeh nieprzyjacielski« oddziały, oddziały pomocnicze i obiekty. N * 
przyjaciel czynił próby zaatakowania z powietrza miejscowości Aemara i Am 
ugri, które jednakże rozbiły aię dzięki natychmiastowej interwencji nasz«» 
myśliwców. W toku te j akcji kapitan Mario Visentini zestrzelił dwa samolo­
ty, uzyskując tym samym swe 16 zwy cięstwo powietrzne. Dalszy nieprzyF 
cielaki samolot zestrzeliła arty leria  przeciwlotnicza. T rzy własne samcM) 
nie powróciły. Wczoraj po polndniu nieprzyjacielskie samoloty bombardo­
wały nasze porte lotnicze. Ofiar nie było — szkody nieznaczne. W nocy z 7 *  
8 lutego eskadry niemieckiego korpusu lotniczego z widn -znym skutkiem w  
rzuciły bombami lotniska na wyspie Malcie. W nocy z & na 9 lutego powtó­
rzyły oddziały niemieckiego korpusu lotniczego swe bombowe ataki na be* 
na Malcie, przyczem akcja ta  odbyła się z niezwykłą gwałtownością i skute» 
nośnią."

ppmlkowamy, po ukazaniu się odpoa led 
ńlck uchwał rządowych.

«Otenlomy czyny»
,HM#w p iw i W # decygf# *  e ś p w k d

Omiewa, 10 lutego. — J)#U> Mirror" 
plexe w jednym z artykniów wztcpoyoh: 
wW pmeehrieńatwie do #New York 
*#M Tribone" oceniamy R itlera mniej 
po ełowaeh a  raczej po czyr-"h. bowiein 
te We #ą takie nieromaadne. Nie możemy 
przejść do porządku dziennego agd jegt 
roztropną cierpliwością. jego n;<\.mordo 
wam# energią i jego emyełem w tó rz y -

' stom a pomyślnych okas jL Możemy 
przekonani, że BI tier nie poweźmie 
nego nieprzemyślanego kroku Zbada 
wazelkie możliwości i, jeśli nadejdź*«* 
powiednia chwila, poweźmie dęcy%X

DONOVAN 
PRZYBYŁ 0 0  JEROZOLIMY

"■SUSSÄESP" „
Bejrut, lO^utego. — Znany w 

świacie m wycieczki po n o c n y c h  ****%, 
eofljakich płk/Do*mvan, oetatnio P^^L 
do Jerozolimv. Ambaaada irancu#' 
Ankarze odmówiła ma udziel**"* 
przejazdowej przez francuakl teren
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Zachód „ „ 18,05

przedwczesny zwiastun wiosny
Zima tegoroczna jost ostra i mrozy trzy­

mają bez przerwy już paro tygodni. Lu­
dzie spragnieni są ciepła słońca. Tym 
milszy sią wydaje nam każdy znak wios­
ny, do której wszyscy tęsknimy. Onegdaj 
właśnie jeden z czytelników przyniósł do 
naszej Redakcji -żywego pięknego moty* 
|3. Owad, który wykluł się z poczrwarki 
dwa doi temu, czuje s i' doskonale i jest 
pełen życia. Trzepocząc radośnie skrzy­
dełkami poleciał z redakcyjnego stołu do 
okna, ku słońcu, pragnąc się wyrwać na 
swobodę.

Zawcześuie jeszcze, motylku.
Ceny maksym alne obow iązują również

Burmistrzowie powiadomili o powyższym 
wszystkich gospodarzy i hodowców trzody 
chlewnej w poszczególnych wsiach. Odtąd 
wszelkie sprzedaże i zakupy prosiąt i war­
chlaków odbywać się będą wyłącznie na 
wyżej wymienionych targowiskach.

Uregulowanie poborów
h. oficerów polskich za czas pobytu 

w niewoli
Jak komunikuje Polski Czerwony Krzyś 

oficerom b. armii polskiej, którzy przeby­
wali w niewoli zdrowi, czy tej jako ranni 
lub chorzy (w szpitalach, obozach itp.) 
przysługuje prawo otrzymania poborów 
(Wehrsold) za cały czas pobytu w niewoli. 
Dla uzyskania wypłaty poborów potrzeb­
ne są: a) dokument zwolnienia z niewoli, 
względnie uwierzytelniony odpis. Przy 
zwolnionych ze szpitala wystarcza za­
świadczenie odnośnego szpitala, stwierdza­
jąc®, że: przebywał jako jeniec (nie zwol­
niony z niewoli), stopień służbowy, irają 
i nazwisko jeńca, okres pobytu w szpitaludla obuw ia filcowego        ^

Funkcjonariusze^ brygad Kontrolnych jako jeńca, numer księgi chorych, pieczęć
przy wydziałach kontroli cen poszczegól­
nych szefoitw okręgów, stwierdzili ostat­
nio w licznych wypadkach, zo. w sklepach 
obawia pobierane są mocno wygórowane 
ceny za obuwie filcowe (kapce). I  tak np. 
żądano w niektórych wypadkach za parę 
takich butów 125 do 160 złotych. W związ­
ku z tym kierownicy wydziałów kogtroii 
cen przy szefostwach okręgów zwracają 
ponownie uwagę odnośnym kupcom i han­
dlarzom, że przeciwko tego rodzaju wy­
kroczeniom występować będą jaknajry- 
gorystyczniej, z zastosowaniem wysokich 
grzywien, a w szczególnie drastycznymi 
wypadkach zamykane będą sklepy na

Ceny wymienione wyżej nie mogą mieć 
zastosowania nawet wówczas jeżeli do 
wyrobu butów filcowych zużyto najlepszego 
materiału. Biorąc i od uwagę różnorodność 
wykonania, cen*, za parę takich kupcy z 
filcu wełnianego wynosić może najwyżej 
70 do 85 złotych przy wielkościach ' nor­
malnych, zaś w wielkościach dziecięcych 
najwyżej 25 do 30 złotych. Podane stawki 
maksymalne Uczone być mogą tylko wte­
dy, jeżeli dr wyrobu i wykończenia użyta 
będzie prawdziwą skóra oraz podeszwa 
zgrany krepowanej, a  całość wykopania 
utrzymana będzie. na poziomie luksuso­
wym. W żadnym wypadku cena za parę 
butów filcowych nie może przekraczać 
kwoty zŁ" 85, nawet wówczas nie, jeżeli 
sklepy obuwia wzgL handlarze płacili wyż­
sze ceny w zakupie. Urzędnicy przeprowa­
dzający kontrolę cen są uprawnieni do 
stosowania daleko idących sankcyj kar­
nych w wypadkach napotkania wykro­
czeń przeciwko wyznaczonym cenom mak­
symalnym. .

Tergł na prosięta I warchlaki. Na pod­
stawie rozporządzenia Starosty powiatowe­
go. w bieżącym miesiącu rozpoczęły się ta r­
gi na prosięta i warchlaki w następujących 
miejscowościach: Radomsko — ¢ 0  czwar­
tek, Koniecpol — co czwartek, Mstów — co 
dragi poniedziałek, Żarki — co środa.

szpitala i podpis, b) odpis o ile możności 
rejestracji oficerskiej, c) upoważnienie 
dia  ̂ zarządu okręgu P.C.K. następującej 
treści: „Upoważniam zarząd okręgu PCK 
w—  do podjęcia pieniędzy należnych mi 
za czas pobytu w niewoli“. Data i podpis 
z ■ wymienieniem stopnia służbowego, oraz 
dokładny adres pod którym należytość 
ma być wysłana, d) o ile potrzebne jesf 
poświadczenie pobytu w szpitalu, podać 
szpital, w którym przebywał, przy poda­
niu okresu czasu i czy otrzymał pobory 
i za jaki czas, e) za zmarłych ma prawo 
zgłaszać, się najbliższa rodzina (żona, dzie 
c i  rodzice) przy przedstawieniu dokumen­
tów wymienionych pod a), c) i d), przy 
esym przy a) zamiast uwierzytelnionego 
odpisu zwolnienia, kartę zgonu.

Wnoszenie pretensyj tylko w czasie do 
dnia 31 maja 1941 r.

P n y to ąd y  s#r##afkl# M
man® w należytym stanie. Ostatnio wyda­
ne zostały polecenia do wszystkich sołty­
sów wiejskich, by ci dopilnowali utrzymy­
wania przyrządów pożarniczych w pełnym 
porządku i należytym stanie. Przede wszy­
stkim należy niedopuśeió do zamarznięcia 
sikawek. Poza tym na strychach domów 
nie wolno przechowywać materiałów łatwo­
palnych. Obowiązek jako tez odpowiedzial­
ność za wypełnienie powyższych zarządzeń 
spada wyłącznie na komendantów wiejskich 
straży pożarnych i sołtysów danych wsi.

Wpadł de piwnicy. W  mieszkaniu Zyg­
munta Sz. przy ul. Długiej wydarzy! się 
ostatnio nieszczęśliwy wypadek, któremu 
uległ 60-letni starzec, teść gospodarza do­
mu. Oto służąca otwarła piwnicę, do której 
weszła po ziemniaki W pewnej chwili sta­
rzec, który .tego nie zauważył postąpił tak 
nieostrożnie, że wpadł do piwnicy, skut­
kiem czego doznał poważnych obrażeń i 
okaleczeń.

Skradli slupy * płotu. Przed paru dniami 
mewy kryci na yazie sprawcy skradli na 
szkodę Franciszka CL, zam. przy ul. Rolnej, 
kilkanaście słupów dębowych, które wyr­
wali z parkanu. Wartość skradzionych 
słupów pos imy obtteza na 806 zł.

Niefortunny upadek. W ub. sobotę pewien 
rolnik ze Stradomia, Kazimierz G., idąc 
ulicą I-go Maja, stąpił tak nieszczęśliwie, 
żc poślizgnąwszy się, upadł, łamiąc ntigę 
poniżej kolana. Przechodnie odwieźli go do 
lekarza, a po założeniu Opatrunku na ku­
rację do domu. 2  powodu jednak pogor­
szenia się etanu nieszczęśliwca, koniecznym 
było odstawienie go do szpitala.

Rolnik złamał nosi w stodole. W  ub. ty­
godniu nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
42-Ietni Kazimierz Rosół, gospodarz, zam.
w Ottonawio. Mianowicie niósł on na 
cach duży wór zboża i  w chwili, gdy wy­
chodził ze stodoły, potknął się o próg, skut­
kiem czego upadł i  przygnieciony został 
niesionym zbożem. Dozpał on złamania 
prawej nogi poniżej kolana i musiano go 
odwieźć niezwłocznie do lekarza, który 
udzielił mu pierwszej pomocy.

Chęć użycia zaprowadziła jf  do więzienia
P r##«  d# *p#dku b. i W m & l # m n * « * * k |  

m w hl#«c y |
:,*■ »Warszawa, 10 Intege» — , -Studentka 
szkoły nauk "»©litycznych 24-lotnia Alek­
sandra Amiroźewicz - Arctowa postano­
wiła wykorzystać swóje liczne znajomości 
dla st- *o. -enia sobie miłego i beztroskiego 
życia. Zaczęła wszystkim opowiadać, że 
ma pozwolenie od władz niemieckich na 
sprowadzanie pi oduktów żywnościowych, 
oraz że zna źródła zakupu tych towarów po 
niezwykle niskich cenach. Propozycja bar­
dzo ponętna w dzisiejszych czasach zachę­
ciła wielu zainteresowanych. I  tak od kil­
ku osób pobrała kilkaset złotych na kup­
no żywności. Jednak to jej nie wystarcza­
ło, pragnęła powiem szerszych horyzon­
tów dla swego „przedsiębiorstwa", wobec 
czego zakupiła zamówione towary w ha­
lach oraz sprzedała je niżej ceny zakupu. 
„Tricku" tego użyła w celu wzbudzenia

Smutny koniec oszukańczych

zaufania u 'tijentów, którzy w następ­
nych zamówieniach zaczęli jej powierzać 
większe sumy. W ten -posób pomysłowa 
eksstudentka zebrała około 6 tysięcy zło­
tych. Zaczęły się zabawy po kawiarniach 
i barach, kupowanie wytwornej gardero­
by, kosztownych drobiazgów# rewie, teatry 
jednym słowem to mile beztroskie życie 
o  jakim marzyła. Tylko niestety zamiast 
klasycznego „happy endu" w postaci kró­
lewicza g bajki nastąpił mniej przyjemny 
koniec — więzienie. Aleksandra Ambroże- 
wtoz-Arctowa stanęła przed Sądem Okrę­
gowym oskarżona o oszustwo i wyłudzę-

Groźny pożar tartaku 
Pastw* p#a*lwH pad## całk#*W#

urządzenie i surowiec
Onegdaj około godziny dziesiątej wie­

czorem Radomsko zaalarmowane zostało 
groźną czerwoną łuną. która pokryła całą 
północno-wschodnią stronę nieba-

Jak  się niebu wem okazało pożar wy­
buchł na terenie zakładów fabrycznych 
Eryzel ' Wojakowrki przy u l  św. Rozalii. 
Zapalił się mianowicie tartak, stojący na 
placu fabrycznym. Jak  z pierwiastkowych 
dochodzeń wynika ogień .wybuchł naj­
prawdopodobniej H" oddziela zwanym eyr 
W arn ią  skąd przerzucił się na dalsze 
zabudi wanto tartaczne. Zaalarmowana 
straż pożarna przybyła niebawem na miej­
sce pożaru, wszczynając energiczną walkę 
25 żywiołem. Jednakże wskutek nagroma­
dzenie z .tocznej ilości łatwopalnego ma­
teriału ooanowanie pożaru bylti poprostu 
niemożliwe. Dopiero po parogodzinnej 
walce z szalejącym żywiołem udało się 
pożar ugasić i zlokalizować, by nie, dopuś­
cić do rozszerzenia się ognia na inne bu­
dynki fabryczne. _  .  . . .

Pastwą płomieni padł cały tartak; a 
więc zarówno guter, jak i hala z cyrku- 
latkami oraz modelarnia.

Strasy spowodowane ogniem są wyso­
kie i przy pobieżnych obliczeniach wyno­
szą około 60 tysięcy złotych, spaleniu bo­
wiem uległy zarówno zabudowania jak i 
maszyny oraz z^pary surowca.

Z  P I O T R K O W A
Bezczelna oszustka wyzyskał# dobre serce 

plotrkowłanlna
Suwazt Jan, padł ofiarą sprytnej i bez­

czelnej oszustki. Mianowicie pod&jąca rnę 
za niejaka Wagner, wysiedloną s  Pabia­
nic i skarżąc się na nędzę, jaką cierpi, 
skłoniła Suwarta do pożyczenia jej jed­
nego koca do obrycia, płaszcza damskiego 
poduszki i dzbanka do wody, Suwert litu­
jąc się nad niedolą kobiety pożyczył jej 
żądanych przedmiotów, lecz Wagner, któ­
rej chodziło tylko o wyłudzenie tych rze­
czy, ulotniła się z nimi, prawdopodobnie 
do Częstochowy. , .

Sprytnej i  bezczelnej oszustki poszukuje 
policja.

Kradli mąkę s wagonów kplojowyeli
Mieszkańcy Piotrkowa Kiełkiewies Ma­

rian i .P lą ta  Stefan, „nie zadawali sobie 
wiele trudu, aby-zdobyć mąkę. Wypatrzyli 
stojący ha bocznicy wagon kolejowy, w 
którym była mąka I, nie namyślając się 
wiele, oderwali plombę 5 dostali się do 
wnętrza wagonu, śkąd skradli worki % 
mąką. Przy tej czynności spostrzegła ich 

kolejowa i obaj wspólnicy sostali

nie od kilkunastu poszkodowanych sumy 
5336 s t ,  którą w całośei_zuiyto na własne 
potrzeby. Sąd skazał pomysłową oszustkę 
aa jeden rok więzienia.

i odprowadzeni do komisa-
straś ---------   -
przytrzymani 
riatu  P. P. -
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Mocna postawa katolików w Czechach Burza nad Angliq
SAHdarynijq mię oni całkowici# % d-rcmi Mech, — Wmmymtklml młłoml dęźę 

do ommmolmolm oowogo p o n ę * u  *a okmmanc cimmk* omorowmMoi
własnymi interesami narodowymi. Rów 
nocześnie czują się oni związani powa­
gą przysięgi, jaką w  najszczerszej wie-

Praga, 10 lutego. — Czeski dziennik 
katolicki „Lidove Listy“ omawia w a r­
tykule wstępnym stosunek katolików 
czeskich ,do nowego porządku w  Euro­
pie, przy czym oświadcza, że czescy 
katolicy pragną wszystkimi swoimi si­
lami przyczynić się do umocnienia tego 
nowego porządku na obszarze czesko- 
m orawskim. W  tej dziedzinie kierują 
się oni nie tylko swym i poglądami na 
tem at ncwej orientacji katolickiej Euro­
py, ale także przede wszystkim  swoimi

rze złożyli prezydentowi państw a dr. 
Macha, który  tę  drogę nakreślił całemu 
narodowi czeskiemu, a  oczywiście tak­
że czeskim katd ikom , k tórzy  pragną 
pozostać wiernym i i oddanymi dziećmi 
swojego narodu. Podobnie jak cały cze­
ski naród, tak i tiatoticy czescy solida­
ryzują się z polityką prezydenta dra Ma­
chy.

Z Progi dono*%q%
Baskijska opera w Praskim Teatrze 
Narodowym — Przeszło 750 000 koron 
dla praskich artystów —■ Dalszy rozwój 
czeskiej produkcji filmowej — 85 000 

przedsiębiorstw handlu detalicznego 
w Protektoracie

P raga, 10 lutego. Czeski T eatr Na­
rodowy w Pradze rozpoczął wstąpne pra­
ce nad inscenizacją nieznanej dotychczas 
w Czechach baskijskiej opery narodowej 
,«Amaya“ skomponowanej przez Jesn Gu- 
ridi.

Czeska rada narodowa przystąpiła obec­
nie do zamknięcia swej akcji, w której ra ­
mach zorganizowano w ciągu ubiegłych 
tygodni 30 wystaw dziel F7tuki w różnych 
miastach Czech i Moraw. Wystawa pra­
ska mieściła s: ę w piąciu wielkich salach 

37 dni. Wszyscy zamieszkali w

Pradze artyści wystawili ogółem 547 dziel 
z których zdołano sprzedać 359 za łączną 
kwotą 755.360 koron. Publiczność tym ra­
zem swoje szczególne zainteresowanie po­
świeciła grafice. Frekwencja na wysta­
wie praskiej wynosiła o^oło 45.000 osób, a 
więc wzrosła o przeszło 10.000 osób w. po­
równaniu do roku ubiegłego,

* -
W ciągu bieżącego miesiąca ma gig roz­

począć nakręcanie czterech nowych cze­
skich filmów. Wśród nich zwraca uwagę 
film treści historycznej zakrojony na 
większą skalą, oraz nowa komedia znane­
go czeskiego komika Vlas ty Buriana.

#
Biuro organizacyjne centralnego związ­

ku knpiectwa czeskiego rozesłało do posz­
czególnych kupców blankiety ankietowe w 
celu statystycznego  ̂ ujęcia całokształtu 
handlu w Czechach i Morawach. Według 
informaęyj zebranych przez to biuro 
protektoracie istnieje obecnie około 85.000 
przedsiębiorstw handln detalicznego.

„O C H O T N IK " ACHMED ZOGU "
irecy rezygnują % takich żołnierzy...

i Szwajcarskie, 10 lutego. — „Ga- 
5 Lonsanne“ donosi, jakoby es-król 

Zogu czynił s taran ia  o przyję­
cie go do służby w arm ii greeckiej. Gre­
cy mieli m u odmówić.

W Paragwaju ustąpił premier Valdez. W je­
go aieisce został powołany dotychczasowy ko­
mendant armii pułkownik Macuca.

PAKT N IE A G R E S JI C H IL E  \ P S B U
Pogłębienie sąsiedzkich stosunków
Lim a, 10 lutego. — O negdaj po po 

ludniu zaw arty  został w L unie p a k t o 
n ieagresji ja k  rów nież umowa gospo­
darcza między Chile i P eru . Dzięki 
tym  paktom  ulegną dalszym u pogłę­
bieniu  i  rozszerzenia przy jazne  stdsub- 
ki, łączące od wielu la t obydw a kraje.

Kanada przedłużyła okres wyszkolenia woj­
skowego, z 30, dni do 4 mies/ęęy. ... . -
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General Quads, znany niem iecki do­
wódca sil powietrznych dokonujących  
ataków na A nglie ogłosił p on iie j za­
mieszczony artykuł, ilu stru jący  w spo­
sób fachowy sku tk i niem ieckich ata­
ków powietrznych na angielską pro­
dukcje wojennego przem ysłu  lotniczego.

BerOu, w lutym.
W  atakach nlemicddel Boty powietrz, 

nej na Anglie w ciągu ostatnich tygodni
da się rozróżnić da zasadnicze kierun­
ki, posiadające również dwa zasadni­
cze cele:

1) niszczenie zakładów  zbrojenio­
wych, a  przede wszystkim  prze­
mysłu lotniczego,

2) niszczenie dowozów drogą mor­
ską, w  pierw szej linii portów  i po­
ciągów dowozowych.

W  poniżej przytoczonych uwagach 
starać  się będziemy w ykazać znaczenie 
i działalność niemieckich ataków  lotni­
czych w  zw iązku z  tym i dwom a zasad­
niczymi celami.

Samolotu nie m ożna zbudować w  jed­
nym dniu, jak również tysięcy  poszcze­
gólnych jego części nie da się wykonać 
w  jednej tylko fabryce. Na zbudowanie 
przeto  pełnow artościow ego samolotu — 
od chwili obmyślenia planu aż do mo­
mentu zastosow ania go na froncie — po. 
trzeba przynajmniej jednego roku. Ale 
i seryjna budowa samolotów, a więc 
produkcja ich m asow a w ym aga kilku 
miesięcy czasu na zbudowanie, w ypró­
bowanie i zastosow anie ich do walki na 
froncie. Na sporządzenie niezliczonych 
części składowych motoru i kabiny, na 
wykończenie w nętrza wyposażonego w 
sprzęt optyczny, aparaty  odbiorcze i in­
stalację elektryczną, współpracuje cały 
szereg fabryk specjalnych. W szystkie 
te drobne części składow e przy budo­
wie aparatu są koniecznie potrzebne. 
Żadnej nie może zabraknąć, jeśli samo­
lot bojowy m a być u ży ty  do walki. 
Jest to zupełnie tak  samo jak w  zegar­
ku: niechby brakło choćby tylko jedne­
go kółeczka, niechby tylko choć jeden 
ząbek u kółka by? ułam any, całe to

  —
Przem ysł pracujący na rzecz lotni­

ctw a wojennego jest w ięc niesłychanie 
obszerny. Fabryki samolotów i fabryki 
motorów lotniczych są tylko drobną 
częścią, wojennego przem ysłu lotnicze­
go, jakkolwiek, oczywiście, częścią jego 
najważniejszą. W  fabrykach tych mon­
tuje się kabiny i motory, oraz kontrolu­
je się ich .zdolność do lotu. Ale i one za­
leżne sa ód -nieskończonej ilości zakła- 
dów przemysłu ubocznego. Brak jed­
nej małej cząstki może wstrzymać wy­
kończenie całej serii samolotów, bedą-. 
cych w budowie, może poszczególny, 
już nawet goto*? samolot uczynić nie­
zdatnym do lotu na całe tygodnie i mie­
siące. Podobnie jak w przeważnej czę­
ści wszelkiego rodzaju przemysłów, tak 
I tu  w  pnemydłe łotoieżam wojennego 
są pewne czedd. które sporządzone "by­
wają specjalnie, w bardzo nielicznych 
fabrykach, rozporządzających potrzeb­
nymi do lego cełu maszynami I wyazko- 

robotnikami. Każda taka cząst-i 
sama dkt siebie bez znaczenia

jest jednak niezbędna dla funkcjonowa­
nia aparatu. Niechby więc tylker Jedna 
taka fabryka stała się nieczynna, może 
to już spowodować poważne i dotkliwe 
przeszkody w  całości produkcyjnej apa. 
ratów  lotniczy d l. Z tych kilku faktów 
możemy już ocenić, jak łatwo wojenny 
przem ysł lotniczy można narazić na ol- 
brzymie trudności produkcyjne. Nie za- 
pominajmy też i o tym , że lwia część 
angielskiego przem ysłu zbrojeniowego 
znajduje się na terenie Anglii południo­
wej i środkowej, a  w ięc w  najlepszym 
zasięga samolotów niemieckich. Jest to 
okoliczność, k tórą niemiecka broń po. 
w ietrzna w ykorzystała od pierwszych 
dni swych nalotów. Ataki niemieckie na 
angielski przem ysł lotniczy nie zaczęły 
się dopiero w  ciągu ostatnich ośmiu ty. 
godni. Dokonywano ich już wtedy, kie­
dy główne ataki koncentrowały się md 
Londynem. Lotniczy przemysł zbroje­
niowy jest na to, aby  natychmiast wy 
równać w szystkie s tra ty  spowodowane 
atakam i wszelkiego rodzaju. Im bardziej 
są te ataki intesywne, tym  większe za­
dania staw ia się temu przemysłowi, a z 
drugiej stropy ten przem ysł można po­
stawić w  trudnym  położeniu przez na­
loty ną w łaściw e cen tra  produkcji, m 
fabryki, tak, aby nie m ogły one dosier- 
czyć niezbędnie potrzebnego materiału 
wojennego.

Ataki na liczne lotniska w  Anglii po- 
ludmiowej i naloty silnych eskadr nad 
całą wyspę, spowodow ały poważne la­
ki w  poszczególnych gałęziach angiel­
skiego przem ysłu zbrojeniowego. W 
zakładach tego przem ysłu pracowano 
gorączkowo, by  uzupełnić powstałe In­
ki, szczególnie zaś w  Coventry i ! 
mingham. O bydwa te miasta są gł 
nyrni centrami przem ysłu lotniczego. W 
samym tylko C oventry znajdują się, a 
raczej znajdowały się liczne fabryki, a 
mianowicie 12 fabryk motorów lotni­
czych i sprzętu lotniczego, 6 fabryk ka­
bin lotniczych i części składowych naj­
rozmaitszego rodzaju, wreszcie kilka 
fabryk ze specjalnym przeznaczeniem. 
W  Birmingham znajdowały się cztery

lotniczych, cztery  fabryki części skła­
dowych samolotów, trzy  fabryki wy­
posażenia optycznego dla samolotów, 
11 fabryk amunicyjnych w  których m. 
in. produkowano materia! wybuchowy 
i bom bowy dla samolotów bombowych 
oraz pcrcbkl dla artylerii przeciwlotni­
czej. Wyliczyliśmy tylko fabryki mh 
ważniejsze. Ogólna Hcżba obiektów wzt 
nych pod względem gospodarczym i 
wojcnoo-gospodarczym jest oczywtśdr 
w pobliżu miasta znacznie większa.

Obydwa miasta leżą o niecałą goód- 
nę lotu od Calais. Znaczy to, że niemiec­
kie bombowce maja możność obciąże­
nia się bombami do najwyższej cranky- 
Same udania jak j atakowane 
aa akoplcue om bardzo nkwleUdej pne- 
strzenL Sbrtkt bon*  rzucanych w 
ód 580 żon w  czasie jednej tyfkb anty 
na Coventry, a około 808 ton w cap  
trzech nocy na Bimdngham — *  
aa dobrze z prasy, nawet państw z#- 
trafnych. fodW aaw h  aeWenW
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[Fronłem do biedoköw
O d w I a s n e r  o k o r e s p o n d e n t a .

Kraków, w lu tym .
Przez pierwsze osiem miesięcy po- 

Iwojamvcb pomoc ofiarom  w ojny  w  do 
Iżym stopnia była dziełem  oaób pryw at- 
Inydi i licznych organi zaoyj eharyta- 
llywnych. jak ie  pow stały  w  różnych 
loanktadi k ra ju  zupełnie eam orautnie. 
Ipomiągloeć by ła  m acan a  — od kuchni 
Idażywiającej ubogich i  w yzbytych z 
I m i e n i a  — do organizacji ta k  dużej, ja k  
X^gkkczny K om ite t Samopomocy Bpo- 
Ikcznej", pow stały  spontanicznie we 
I wrześniu 1939 r. w  W arszaw ie i dzia- 
Iłający dotychczas.

Aczkolwiek łączna w celu, ak c ja  licz­
nych organizacji ratow niczych, nie by- 

|ia  jednak jedno lita  i  dom agała się ko- 
I  ordynacji, nadrzędnego kierow nictw a 
[ i  uzgodnienia. W  ty m  celu powołana 
I została właśnie R ad a  Główna Opie- I inicza - w K rakow ie, zatw ierdzona 

nzez władze w  końcu czerwca 194Ö r.
Miała ona z założenia swego' stać się 

I niejako k lam rą całej dobroczynności 
I  społecznej na te ren ie  Generalnego Gu- 
I bematorstwa. M iała  w szystk ie  usiło- 
I wania w tym  k ie ru n k u  jednoczyć, na 
i nowo porządkować, kontrolow ać i 
I wspierać. T ym  też  swoim zadaniom  po- 
1 -‘- - i  wierna.

Początkowo zaję ła  się w ięc’rac  jonal- 
I  nym rozprowadzeniem  p o  k ra ju  darów 

amerykańskich, sk ładających  się z me­
dykamentów, żyw ności i  odzieży. W ar­
tość transportów  nadeszłych dotyeh- 
izas, wynosi w  sum ie około 9.000.000 zł.

Dalsze zabiegi R . G. O. rzecz prosta , 
I nie ograniczyły się do tego. Potrzeby 
j zubożałej i  ta k  czy ow ak dotkniętej 

przez wojnę ludności ciągle w zrastały, 
a wraz z tym  w zrasta ła  konieczność za­
spakajania ich w  możliwym  stopniu.

By temu sprostać  —  R ada  Główna 
Opiekuńcza przede w szystkim  stwo­
rzyć m usiała na leży tą  organizację, to 
jest pokryć swoim i placówkam i w szyst­
kie cztery okręgi, pow ołując do ży­
cia t. zw. R ady  Opiekuńcze m iejskie 
i powiatowe, a  z  biegiem  czasu i „Dele­
gatury gm inne“ , m ające sięgnąć za- 
rP g ti do" p ed sfö * - óftartióśęi, ja k  i  do 
dna n a rasta jące j n ę d ij ' śpołecMiej. T e# 
etap w rozw oju R . G. O. je s t ju ż  prze­
bytym momentem i  dziś sieć komórek 
ratowniczych w  całym  k ra ju , n ie  li­
cząc tworzących się dopiero delegatur 
gminnych, wynosi przeszło 40 zmonto­
wanych ośrodków. Na czele R ad Opie­
kuńczych m iejsk ich  i  pow iatow ych sto- 
j* ladzie wypróbowanej energii i po­
święcenia. . . . .

Praca tego aparatu  ogniskuje ai@ 
właśnie w B. 6 .  O. w K rakow ie Rada 
Główna Opiekuńcza ekłada ei* a aied-

mi u członków z prezesem hr. Adamem 
Bonikierem n a  czele. T en ostatn i obje­
chał wielokrotnie cały praw ie obszar 
Generalnego G ubernatorstw a, zapo­
znając się osobiście ze stanem  rzeczy 
w poszczególnych pow iatach i m iastach, 
z ilością i jakością w ym aganej pomo­
cy i z możliwościami n iesienia je j  na 
miejscu. W  m iastach okręgowych, hr. 
R onikier zwołał w  końcu ubiegłego ro­
ku m azdy prezesów R ad  Opiekuńczych 
lokalnych d la  wspólnego omówienia 
spospbów i zakresów podejm ow anej 
a k c j i  A kcja ta  od lis topada m niej 
więcej potoczyła się bardzie j żywo i 
owocnie dzięki dotacjom  ze strony  
władz, przekazanym  n a  pomoc żywno­
ściową, opałową i  odzieżową d la  m as

gólna sum a tych dotacyj osiągnęła 
ku końcowi 194Ö roku  kw otę m niej 
więcej 5 milionów złotych i została już  
to uży ta  na zakup rzeczy niezbędnych 
— centralnie — ju ż  to przydzielona 
placówkom pow iatow ym  i m iejskim  dla 
aprow idow ania objętych opieką na  
miejscu. Częstokroć bowiem nabyw anie 
produktów  spożywczych i  drzew a, w 
tak i sposób jedynie było możliwe.

W edług tego p rogram u R . G. 0 . p ra ­
cuje dalej, pop ierana przez w ładze i 
szukająca oparcia  coraz g łębiej w  sa­
mym społeczeństwie. Do tego ostatn ie­
go celu zdąża R ada Główna i w szyst­
kie ra d y  powiatowe i m iejsk ie p rzy  po­
mocy tzw. członków popierających, to

Z ä m e w y  p e | z a *

m m m m eg o  m ln m tm
Zima pokryła wysokimi zwałami śniegu 

ulice, dachy domów, parki i  skwery Czę­
stochowy. Na ulicach, w miejsce koło­
wych dorożek, ukazały sie sanki, ciągnię­
te przez konie, u których uprzęży wesoło 
dźwigczą dzwonki. Również wieśniacy, 
przybywający do miasta na targ, wolą 
przyjeżdżać po ośnieżonych drogach pol­
nych i szosach paniami, niż furmankami.

Młodzież nie boi -ię, zimna, lecz z zapa­
łem używa sportu :le sie da. W lekkim 
stroju sportowym z nartam i na ramieniu, 
lub ciągnąc sanki, udaje Sie do podmiej­
skich terenów, w celu wykorzystania o- 
statnich tygodni zimy. To samo zjawisko 
daje sie zauważyć na zamarzniętych rze­
kach i  gliniankach, będących niejako na­
turalnymi morami łyżwiarskimi. W dodat­
ku często naturalny 'spad ułatwia sanecz­
kowanie.

A samo miasto przybrało swój piękny, 
biały wygląd zimowy. D ruty telefoniczna 
i przewody świetlne dziwnie migocą w

blaskach dnia, okryte kryształkami szro­
nu. I  światło latarni zda sie inaczej są­
czyć przez powietrze przesycone szronem. 
Obumarłe gąłązie drzew ulicznych, wza- 
mian swej zieloności, pociągają przecho­
dni swym zimowym obrazem. Za każdym 
podmuchem wiatru z ich gałązek spadają 
setki gwiazd śniegowych, w cudowny spo­
sób lśniąc w mdłym blasim czerwonych 
promieni słonecznych.

Zginęły z ulic, placów i skwerów grup­
ki ludzi, swobodnie rozmawiających o 
sprawach ich żywo obchodzących. Za 
chłodno jest na takie pogawędki na świe­
żym powietrzu. Zaludniły się zato, jakby 
w myśl utajonego prawa rekompensaty, 
kina, zapełniły się kawiarnie, restauracjo 
i t  p. lokale rozrywkowe. W bilardowniach 
rojtio i gwarno, jak nigdy.

A wczesnym rankiem oszroniony park 
Staszica wygląda jak przedziwny ogród 
z tysiąca i jednej nocy. Czar jego jest nie­
odparty. Jakkolwiek nie wszystkie strony 
dodatnie posiada okres zimowy dla miesz­
kańców, to jednak tak wygląd samego 
miasta jak i jego okolic zyskał znacznie 
na swej estetyce i swoim pięknie.

je s t opłacających s ta łą  składkę, na  cele

Sk ładka ta  dla jednostek  w ynosi mi 
nim  um 1 zł miesięcznie, d la firm  — 100 
złotych.

J e s t koniecznym, by powszechnie u 
świadomiono sobie konieczność obyw a­
telską przyczynienia się do rozrostu 
usiłow ań i osiągnięć Głównej R ad y  0 -  
piekuńezej — od k tó rych  zależy moż­
ność p rzetrw ania  trudnych  czasów 
przez z górą milion biedaków, los któ­
rych w inien być te raz  najw iększą tro-

W a ż n e  d la  k u p ie c łw a
M ***

Czasiosliswa, w lutym.
W miarę, wyczerpywania się 

przedwojennych towarów i surowców, kup? 
cy i  przemysłowcy zaczynają czynić stara­
nia o pozwolenie przywozu nowych, naj­
częściej z miejscowości, położonych obec­
nie na terenie Rzeszy, gdyż tam znajdują 
się ich dawni dostawcy. Pod pojęciem Rze­
szy rozumiemy także i  miejscowości, które 
przed wojn«y W ały  n s -  terenąch -wejer

go i  warszawskiego, a  obecnie znajdują się 
po drugiej stronie granicy-Celnej i walu­
towej. W celu otrzymania pozwolenia przy­
wozu towarów z zagranicy potrzeba uzy­
skać każdorazowo zezwolenie Urzędu De­
wizowego w Krakowie i w tym  celu należy 
wypełnić wnioski specjalne o wydanie ze­
zwolenia na formularzach białego koloru, 
wzór „Dev, DUD*, które można otrzymać 
nie ty W  w Krakowie, lecz również w Biu­
rach Informacyjnych Urzędu Dewizowego 
(Deviseuauskunftstelle) w Badomfo,. ulica

pir y w n  k wmi* .  ą# i## lim «y*li
Piłsudskiego 13 i w Częstochowie, Aleja 
Na je w. Maryi Panny 32.

Na wnioskach tych strona starająca się
0 zezwolenie przywozowe i dewizowe, win­
na wypełnić dokładnie wszystkie rubryki, 
dotyczące firmy wysyłającej, firmy odbie­
rającej, rodżaju i wagi oraz wartości to­
waru, zgodnie z danymi w proforaa-faktu- 
rąch. Proforma-faktury należy przedkładać 
# ^ W * 'f 6 w n o b i# # c y c h  ogzeatplärzaeh
1 aateiro poleca się napisać o tym dd swe- 
go doslawcy. Należy go również prosić o 
podanie dokładnego numeru, jakim jest 
oznaczony poszczególny rodzaj towaru, wy­
mienionego w fakturze, w niemieckim wy­
kazie statytystycznym (Statistisches Wa­
renverzeichnis), albowiem kontyngenty to­
warów ułożone są według numerów wyka­
zu statystycznego i brak numeru we wnio­
sku uniemożliwia właściwym urzędom za­
łatwienie wniosku. Dla każdego rodzaju 
towaru należy przedłożyć oddzielny wnio­
sek, a zatem też i oddzielną fakturę.

Wypełnione dokładnie wnioski 
złożyć w Izbie Przemysłowo-Handlowej lub 
jej Ekspozyturze, celem umieszczenia na 
nich przepisowego poświadczenia na od­
wrotnej stronie wniosku. Firmy, składa­
jące wnioski po raz pierwszy, winny przed­
łożyć w Ekspozyturze: dowód dopuszczenia 
ich do działalności handlowej wzgl. prze­
mysłowej (potwierdzenie odbioru zgłosze­
nia przemysłu, dokument koncesyjny wzgl. 
kartę rzemieślniczą z okresu przedwojen­
nego, o ile chodzi o firmy dawniejsze, ze­
zwolenie właściwych władz na prowadze­
nie przedsiębiorstwa, wydane przez władze 
niemieckie na podstawie rozporządzenia z 
23 kwietnia 1940 r. z  podaniem numeru tego 
zezwolenia wzgl. numeru zarejestrowania 
w Izbie Przemysłowo-Handlowej — numer 
ten znajduje się na kopii druczku, rozsy­
łanego w roku ubiegłym w kolorach żół­
tym i niebieskim do wszystkich czynnych 
przedsiębiorstw w Dystrykcie Radomskim), 
najświeższa kartę podatkowo-rejestraeyj- 
ną, wydaną przez magistrat wzgl. zarząd 
gminny, podać czy firma jest w rejestrze 
handlowym i jakie prowadzi-księgi oraz 
jakiego rodzaju handel — hurt czy detal — 
uprawia oraz jaki jest przedmiot jej przed­
siębiorstwa. Wnioski firm żydowskich nie 
będą przyjmowane.

Inne szczegóły w sprawie postępowania 
przy składaniu wniosków o pozwolenie 
przywozu towarów z zagranicy i pozwole­
nie dewizowe, jak też taryfę opłat manipu­
lacyjnych, pobieranych przy załatwianiu 
tego rodzaju wniosków, znajdą Czytelnicy 
w numerze 3-cim Biuletynu Informacyjne­
go Izby Przemysłowo-Handlowej w Rado­
miu z dnia 1 lutego r. b. Czasopismo to 
posiadają, poza indywidualnymi prenume­
ratorami, Stowarzyszenia Kapców Pol­
skich i zarządy cechów rzemieślniczych. 
Poza tym innych infonnaeyj w tej spra­
wie udziela ustnie biuro Ekspozytury Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Częstochowie, 
Aleja N. P. Maryi 41 m. 3, teł. 21-50.

__  mbm kgfk d #  W arawmy
Obszary wschodnie były oddawna zbio­

rowiskiem różnorodnych narodowości, a 
fakt ten wykluczał zgóry  stoaowante  aa 
tym obszarze zasad narodowo-państwo- 
wyeh Warszawa jako miast© uchodzić 
tn¢-½ za odzwierciedlenie w pewnym stop 
1¾  stosunków narodowości # * ycb panu­
jących na obszarach środkowej W alf. O- 

«górą U  milionów Polaków których 
wzglądem rasowym mateżałaor podda 

# aa kilka częściowo wybitnie odmian 
*7* P a p , miań k a  tam p if milioma ty  
d** weehodnieh. Na traadm  mWacn we- 

danych etatymrycapyte wylteay* na- 
caoby narodowości niemlwdcW, któ- 

[7* jeat okrągło #@ś@, i któray w naj- 
hbśngim maml# pnaaladkoi Wdą ua te  
" a  Rteaqr. Dalazą grapą atamowlą Roeja 

Hmąey oaób, prmważnłc enn- 
*% dw  m lat IK M k %  gra pa narodo- 
T"*?#wa jeet Winie praeatem fa. 106# D- 
^ d e ó w  (do tego jeaacaa około A#00 D- 
1 4 ^ ^  mteamkająeych poaa właściwym 

wwmn mineta) I ponad gdOD Bteło."aaf 
Mw stanowią oddalała#, aamkm&ąte tfrnpy 
yodewoWow*. Ponadto ki&aaet Keaa 

»awkaakteh. dntełąnyah eaów na 
pw py jak C radsL  miwakodoy 

pbmcncgo Kaukamn, Aaerbajdśanowte, 
Amencycy. nawet kilko Tatarów. W&a- 

aiamieekio um otlłw iłytym  waqwüdm 
gro urn n. rodowoteiowym i*' 

iyde  koltnralao. pray jednoow - 
Trm m eolo wą iaktejkolwiek akcji 

^ tycznej. Imdate ni ae awej atrooy oto 
pretensji da łacnych wy 

^oUtycmuyck. — aą madowoteaL te 
wedłi g #m właściwych  zwyeaa 

T *  obrządków, oraz iżywaó ewobodmic 
*** łąsyka ojcayatego. Podobnie oroz

maicone są poszczególne wyssania reli­
gijne. Poza kardynałem rzymsko-katolic- 
kim, rezyduje to metropolita  grecko-pra- 
wosławny. Istuieje poza tym kilka innych 
gmżn wyzsasIows'eL jak grccko-katolic- 
km, mahomet&ńaka, oraz szereg kościołów 
prołeatenekteb.

Wsi miewa aksportaJ# ebuwle 
Przyznany eatetnio półmilionowy krc- 

dyt tiła rzemiosła szewskiego w okręgu 
warszawskim. który został przeznaczony 
wyłącznie sa  sfinansowanie hurtowej 
produkcji obuwia, przyczynił się znacznie 
do wzmożenia tempa pracy w warszła 
taeh rzemieślniczych i za trudnienia więk- 
saej Óośd TaemteśWków w okrąg*.

W wyniku przeprowadzonych dłuższy d: 
pertrakteeyj oddano przemysłowi eagtoł- 
ulanemu okrąg* warszawskiego w i#am  
zamówienie eksportowe. Mianowtete eho- 
dzl o doetarczente 1 milionów cegM, prze- 
zaaeaonyeh na budową odedN w decka 
newskim okrąg* regencyjnym na iwanie 
Rzeaey. Zamówienie te  rozdztekm* aoata- 
ło na Wika w id n y c h  cegielń, których na 
terenie okrąg* warszawskiego jcat ogó­
łem TT, a których łączna produkcja roc* 
na wyuoW pramasło 30# młBoaów sztok. 
Złocenie te  atenowi p te rw w  krok do dal 
szych powatedcjezyeh transakcji handte 
aryeh akm^ortpwyA. ktteo po należytym 
przeprowadzeniu i  zraalizowanl* go. z pw 
anao&dą wyłonią ał# na przyszłoś& RUate 
ożywiając# ste akcja budowlana na tere­
nie Generalnego Gubernatorstwa powoduje 
#e awnj atruny równie# włąkamy popyt na 
wyroby wnrmawsklego pyzemyxla orgiel- 
nlanagn, I spodziewać  ate na la# , te  właś­
ciwy aeoon budowlany roupoeaynmtecy "te 
na wiosną, pociągnie m sobą dalsze zwkk 
mżenie produkcji eegWó.

Z KfEŁC
Dia zapobieżenia epidemii
w powiecie miechowskim 

Stan sanitarny w -».wiecie miechowskim 
jeat obecnie na ogół dośó zadowalający. 
W przewidywaniu jec : chorób zaraźli­
wych z  wiosną, j*Ż obecnie władze sani 
tarne ateromtwa powiatowego w Miecho­
wie wydały szereg zarządzeń zapobiegaw­
czych. W pierwszym rządzie rozpoczną 
się wkrótce aw yptenia ludności przeciw­
ko tyfusowi brzuszne, u i Innym choro­
bom zaraźliwym. W projekcie jeat wybu­
dowanie w każdej wiosce conajmniej 
dwóch studzien artezyjskich, aby ludność 
nie czerpała wody ze stawów lab przy- 
drożnych strumyków i rzeczułek. Ponadto 
w każdej gteW e winna być łaźnia ludowa, 
stały lekarz i akuszerka dla niezamożnej 
ludności

Kenteełp aa# w kawiarniach
I raatmeruzjeek

Wszyscy burmistrzowie I wójtowie w 
powiecie miechowskim otrzymali waz wa- 
uia, aby najpóh tej do dnia 15 hm. prze­
słali do starostwa cenniki kart żywnościo­
wych kawiarń. reste oracji i śnfsdaM, 
znajdujących się ns fa n ie  powiat*.

Ba plebanią % PHbołowteaeb, gm. Osw- 
nóeia* w powiecie mfeckowmktem, dwóA 
bandytów uzbrojonych w krótkie keraW 
ny wojakowi dokonało wteeporam napa 
d* r^unk^wago. Łupem rabusiów padła 
gotówka w nleustetepsj m  razie wyzo- 
koam i Inne wartościowe przedmioty prw 
boszeze kz. Józefa WłOdaraAa.

Tego samego wieczór*  ̂ dwte godziny 
póśatej, #awdopodobnte d  mmi sprawa 
ey, usRowall dekoąaś rabunku w sąated# 
ptej wal Omroochde w mtekzkani* pro­
boszcza ks. Jana  Iskrzyektego.

Rabunku nie dokonali dzięki obronie 
plutonowego polskiej policji komunalnej 
s załogi posterunku Czarnocin, zamieszka­
łego na plebanii. Gdy bandyci zapukali do 
drzwi ks. - roboszcza ze słowami: „proszę 
wpuście“, plutonowy wMaąo - przez okno 
podejrzanych osobników s  karabinami, 
strzelił d i  jet>ego z tńch kilka razy. Ban­
dyci w odpowiedzi dali około 10 strzałów 
do mieszkania plutonowego, na szczęście 
bez rerultafa, poczem zbiegli.

Jak  wykazały ślady krwi na śniegu, je­
den z bandytów został ranny. Zbiegł on 
wraz z towarzyszami.

w stercie i
Zawodowy włóczęga, Grzegorz Gliński 

z Sieńska, gm. '* igłowlce, w powiecie ję­
drzejowskim, chcąc się schronić przed 
mrozem, wszedł Jo sterty siana os polach 
majątku Przylączek koło Wodzisławia, 
pow. Jędrzejów, gdzie zamarzł.

Z  Ł I / B U M 4
zasfntteoy w czasie usłłowanej 

eekcrM — U W # 1# ###k#w#j #m#Bd

W ciągu ostatnich kilka tygodni doko­
nano w okolicach Tarncgóry, w okręgu 
lubelskim, szeregu zuchwałych napadów 
bandyckich na domostwa polskich rolni­
ków. Żandarmeria niemiecka wspólnie s 
policją polek# przeprowadziła rewizję do- 
mdw, w wymikn ktńrej njąte groźnego 
baodyt# Keenrerego Tyburk# r LnbUnm. 
W .em ak  wyproerndewda go, bandyta na­
głe rw o , eią de ooieemk l  nie zdolal jod- 
o#k ujść I aaeypan. gradem kul eakorta- 
j#V#b go fnnW onarlneay pollcyjnydk 
kg# tnq*em mm ml#j#cn. W tok* daleemj 
r##W% preytreymeno dzieeląć oeób, po­
dejrzanych o p&ewmtwo i eprryjanie p rze 
etwoom prze* ndaManie b ą  m&nmknla 
1 Wermowamle e  # W i pollcytoel
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Błegum połnJmłowy 
pmmwwa alf

A dm irał B yrd doniósł, że grupa  ba­
daczy, należąca do załogi okrętu  ..Bear" 
ustaliła  pewne zmiany w położeniu 
bieguna południowego. Pom iary  w yka­
zały, żc południowy biegun m agnetycz­
ny  oddalił się na zachód od punktu, ja ­
k i ustalono w r. 1909. Nowe położenie 
nie jest jeszcze ostatecznie ustalone, a 
wyników obserwacji i pom iarów  można 
się dopiero spodziewać w najbliższym 
czasie.

87 eyfrą mnlsłyezną
Jeden z uczonych, przeprow adzający 

badania  nad  częstotliwością narodzin 
dwojaczków, czworaczków czy pięcio- 
raczków ustalił, że cy fra  87 odgryw a 
tu ta j dziw ną rolę i je st w ykładnikiem  
stosunku ich odnośnie do norm alnych 
narodzin. Na 87 norm alnych urodzeń 
przychodzą na św iat dwojaczki. T ro­
jaczki z jaw iają  się na 7 569, a  więc ilość1 
pow stałą z cyfry  87, podniesionej do 
drugiej potęgi, czworaczki na  700 000, 
czyli tę sam ą cyfrę  87 pomnożoną trzy ­
krotn ie  przez siebie, pięcioraczki są z ja ­
wiskiem, zdarzającym  się raz  na 60 m i­
lionów, a  sześcioraczki na 5 miliardów. 
P rzy jacie le  tej kosmicznej cyfry  mogą 
ją  podzielić jedynie przez 3 i 29, nie 
odm aw iając jej bynajm niej jakiegoś 
tajem niczego znaczenia w egzystencji 
ludzkiej.
H U M O R  ---- °— '

M a tk a  p o m a g a  n a jm ło d s z e m u  s y n k o w i w  
p r z y g o to w a n iu  le k c y i .  M a lec  c z y t a :

—  „ W ie lb łą d  m o ż e  p ra c o w a ć  n a w e t  o s ie m  dni 
b e z  p ic ia .“  —

M a tc e  w y r y w a  siq m im o w o ii z b y t  s z c z e re  
w e s tc h n ie n ie :

—  „ Z u p e łn ie  p r z e c iw n ie  n iż  tw ó j  o jc ie c .“

—  G r a tu lu je ,  k o c h a n y  p r z y j a c i e lu ! O d z ie d z i­
c z y łe ś  m a ją te k  po  tw o im  b o g a ty m  w u j u !

—  N ie p ra w d a !  W y d z ie d z ic z y ł  m n ie ! W  t e ­
s ta m e n c ie  z ro b i ł  z a s tr z e ż e n ie ,  b y  rui w y p ła c o ­
n o  p ie n ią d z e  d o p ie ro  p o  u k o ń c z e n iu  p rz e z e  m n ie  
s tu d ió w .

D o k to r  M . m a  o ś m io le tn ie g o  s y n k a .  — C h ło p ­
c z y k  d u ż o  c z y ta  i z a m ę c z a  o jc a  p y ta n ia m i.  
O s ta tn io ,  p o  p r z e c z y ta n iu  k s ią ż k i o b o h a te r ­
s k ic h  c z y n a c h  R y s z a r d a  L w ie  S e r c e  z w ró c i!  się 
d o  o jc a  z ta k im  p y ta n ie m :

—  T a tu s iu ,  ja k  R y s z a r d  L w ie  S e rc e  z a c h o ­
r u j e  n a  s e r c e ,  to  d o  k o g o  o n  p ó jd z ie :  d o  d o k to ­
r a ,  c z y  d o  w e t e r y n a r z a ?

P a n  G łą b e k  p o w ia d a  d o  s w e g o  z n a jo m e g o , 
z  k tó ry m  s ie d z i p r z y  s to lik u  w  k a w ia r n i :

—  P o s łu c h a j ,  c o  mi się  p r z y d a r z y ło  k ilk a  
d n i tem u . S k o r z y s ta łe m  z te g o . ż e  żo n a  w y je ­
c h a ła  n a  k ilk a  dn i d o  G d y n i d o  c h o re j  m a tk i
i p o s ta n o w iłe m  ro z e r w a ć  się  n ie c o . P o s z e d łe m , 
ro z u m ie  s ię , do  k n a jp y .  P ó ź n ą  n o c ą  w r a c a m  p i­
j a n y  w  k ij d o  d o m u . w c h o d z ę  d o  sy p ia ln i i n a ­
g le  k u  m e m u  n a jw ię k s z e m u  z d z iw ie n iu  s p o s t r z e ­
g a m  w  lu s t r z e ,  ż e  ja k iś  n ie z n a n y  m ę ż c z y z n a  
c a łu je  m o ją  ż o n ę . C ó ż  to . m y ś lę  so b ie ,  w ię c  ż o ­
n a  z d ą ż y ła  ju ż  w ró c ić .  P r z y g lą d a m  się  u w a ż ­
n ie j  i s p o s t r z e g a m ,  ż e  to  ż a d e n  n ie z n a n y  m ę ż ­
c z y z n a ,  t y lk o  ja  s a m , w e  w ła s n e j  o s o b i e . . .

—  N o  i c o  d a le j?
—  N a s tę p n ie  w id z ę ,  ź e  t o  w c a le  n ie  m o ja  

ż o n a ,  ty lk o  j a k a ś  n ie z n a n a  k o b ie ta .

K obieta pod p ręg ierzem
Częstochowa, w lutym .
Uważamy to za oburzające, że w Chi­

nach do dziś dnia sprzedaje się dziew­
częta jako niewolnice, a  tym czasem  je­
szcze w roku 1790 jedna „z żon, opusz­
czona przez swojego męża, k tó re j u trzy ­
m anie spadło jako ciężar na gminę, zo­
stała  w ystaw iona na rynku przez człon­
ków tejże gm iny na  sprzedaż za dwa 
szylingi". Podobne- epizody w yda ją  się 
w prost niew iarygodne, co świadczy, jak  
dalece zmieniło się stanow isko kobiety 
w przeciągu pó łto ra  stulecia.

Przed  s tu  la ty  żadna z zamężnych 
kob iet nie m iała ustaw ow o zastrzeżo­
nego p raw a  do pieniędzy, zapracow a­
nych przez siebie. t Żadna kobieta nie 
byw ała dopuszczona do res tau rac ji czy 
hotelu bez tow arzystw a mężczyzny. 
Żadna zam ężna kobieta nie m ogła n i­
czego posiadać, żadna nie m ogła żądać 
odszkodowania za krzywdę, wyrządzo­
ną na  ciele czy na honorze. Jeden, je­
dyny nieznaczny un iw ersy tet dopusz­
czał studentki, zresztą żadna kobieta 
nie mogła piastow ać urzędu. *

D opiero w  roku 1882 przyznała  A n­
glia zam ężnym kobietom absolutne p ra ­
wo własności m a ją tk u  ruchomego i nie­
ruchom ego' oraz praw o zaw ierania u- 
mow i -wnoszenia skargi. W  Stanacłi 
Zjednoczonych Am eryki P ółn .’uzyskały 
kobiety praw o głosow ania dopiero w 
roku 1920.

Jed n a  z now ojorskich gazet donosiła- 
w roku 1712, „że pew na kobieta na pu­
blicznym miejscu pod pręgierzom s ta ­

w iała opór, czym wzbudziła ogólną we­
sołość“. — Je s t .to dowód, że ówczesne 
czasy nie m iały zupełnie żadnego współ­
czucia dla ludzkiego cierpienia.

Jeszcze w roku 1820 było w A nglii 
około 200 przekroczeń p raw a  (w tym  
przeważnie drobne przestępstw a, jak 
kradzież towarów, w artości od pięciu 
szylingów), za k tó re  skazyw ano na ka­
rę śmierci; dopiero od roku 1861 ogra­
niczono ten rodzaj w ym iaru  kary  do 
przestępstw  zdrady, m ordu i korsar- 
stwa.

A oto spraw ozdanie o stan ie ang iel­
skich kopalń z okresu sprzed m niej, niż 
s tu  la t (r. 1842):. „K obiety i dzieci — 
jako najtańsze siły robocze, przyw iąza­
ne jak  psy pasam i i łańcucham i — cią­
gną wagony z węglem przez podziem­
ne chodniki, w  k tórych pełzać m uszą na 
rękach i kolanach, p raw ie  nagie, źabru- 
dzone i wyczerpane“. K obiety praco­
w ały dwanaście, czternaście i szesnaś­
cie godzin.

W  Ameryce oświadczyli robotnicy 
przem ysłu włókienniczego w M assachu­
setts w roku 1840, że „pracow ali dzien­
nie trzynaście do czternastu* godzin, co 
przez cierpienia, choroby i niedostatek  
wpędzało ich wcześniej do g robu“.

Ki mniej, ni więcej, jak  dopiero w ro­
ku 1879 wprowadzono praw o o sześć- 
dziesięciogodzinnym czasie p racy  w prze 
ciągu tygodnia (przeciętnie dziesięć go­
dzin dziennie) oraz o pracy  kobiet i 
dzieci poniżej la t 14-tu. D opiero w ro­
ku 1887 wprowadzono dla kobiet i mło-

« B elkow y  k rz y ż  » n o d  M altq  
Nad główną twierdzą angielską w środkowej części Morza Śródziemnego — wyspą 
Maltą, przelatują od kilku tygodni obładowane bombami samoloty, noszące na skrzy­

dłach znaki niemieckie, zwane w gwarze lotników „belkowym krzyżem“

d odanych  półgodzinną przerwę pnW 
niową. Jeszcze w roku 1K.U ,,V>yło w 
S tanach Zjednoczonych 19 państw, kto- 
rv dopuszczały 10 — 12-godzinny c^8 
pracy dla kobiet i 31 państw, które ^  
m iały wcale przerw y obiadowej. 
niejszy wzgląd w te sprawy dał wynj. 
ki, że w stanic Południowej Karoliny 
pracowało 85 procent sił żeńskich dziec- 
nie po dziesięć lub więcej godzin.

W  roku 1728 upom niano Kwakrów 
w F iladelfii, by na  stypach pogrzeb© 
wych pozw alali sobie tylko na dwu- 
kro tną kolejkę w hisky; w tymże sa- 
mym czasie zasądzono na karę pienięż­
ną z powodu znieważenia święta pew­
nego mężczyznę, k tó ry  wybrał się w po. 
dróż po zachodzie słońca za chmurę, nie 
doczekawszy cierpliwie, aż jego tarcza 
zajdzie istotnie po ukończeniu dnia, po. 
święconego Panu. Tego rodzaju postę­
powanie, sprzeciw iające się rozumowi, 
było tam  czymś zwyczajnym, codzien­
nym.

W  roku 1908 wydało miasto New 
York rozporządzenie, zakazujące kobie­
tom palenia papierosów, a właściciel 
lokalu, w  k tórym  by zastano p 
kobiety, popełniał przekroczenie.

Jeszcze parę  słów o kaprysach mody 
z okresu tiu rn iu r i szerokich spódnic, 
przed którym i trzeba było otwierać 
drzwi i usuwać boczne oparcia u krze­
seł. P an ; m iała blisko 30 warstw mate­
rii, owiniętej około swej talii. W r. 1891 
ubranie, w jakim  przeciętnie wychodzi­
ła dam a na ulicę, ważyło 10 do 15 kg, 
gdy natom iast- w r. 1927 suknia domo­
wa w ażyła mniej, niż pół kilograma.

P rzed  15-tu la ty  uwięziono w Sta­
nach Zjednoczonych młode damy, po­
nieważ ich kostium kąpielowy składał 
się z jednej sztuki. Na brzegu trzeba 
było ponadto nosić także i pończochy. 
K iedy przed dziesięciu laty  po raz pier­
wszy przy  upraw ian iu  sportu  przesta­
no używać pończoch, wywołało to sen­
sację.

Przed 150-ciu la ty  naw et sam ..pałac 
w ersalski nie posiadał ubikacji kąpie- 

' Iowej... a  późnięj urządzono ją wyląc# 
nie d la króla i królowej." Jedna jedyna 
w anna by ła  w m urow ana, a  kiedy od­
kry to  ją  dzięki przypadkow i, zamienio­
no na basen do w odotrysku w parku.

O wieku ludzkim pisał pewien Ame­
rykan in  na podstaw ię obserwacji swe­
go długiego życia: „W  rzeczach zasad­
niczych, jak : religia, etyka, filozofia, 
w h istorii, .lite ra tu rze, sztukach pięk­
nych i pojęciu jakiejkolw iek umiejęt­
ności... s ta ł am erykański młodzieniec 
roku 1854 bliżej roku 1 niż 1900.“ Zmia­
ny od 1900 roku poszły tempem znacz­
nie szybszym, n iż poprzednio; w nie­
k tórym  względzie zatem  młodzieniec 
roku 1900 był bliższym  1 rokowi, ani­
żeli rokowi 3938!

Sprzedane skrzydła w
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I s t n i e j ą c ą  o p i n i a  z a  g r a ­
n i c a ,  ż e P o l a k a  m a n a j ­
g o r s z e  l o t n i c t w o  z e  w s z y ­
s t k i c h  p a ń s t w  e u r o p e j ­
s k i c h  j e s t  z u p e ł n i e  u z a ­
s a d n i o n a ,  p o n i e w a ż  w e  
w s z y s t k i c h  r a i  d a c h .  w j a  - 
k i c h  t y l k o  b r a l i ś m y  w s p ó l ­
n i e  z i n n y m i  p a ń s t w a m i  
u d z i a ł  s t a l e  b y l i ś m y  n a  
o s t a t n i m  m i e j s c u .

O s i ą g a n e  w y n i k i  p r z e z  
p o l s k i c h  l o t n i k ó w  b y ł y  
t a k  r a ż a c o  z ł e ,  ż e  g d y b y  
c z a s e m  5 0  p a ń s t w  b r a ł o

u d z i a ł ,  a  n i e  t y l k o  10-sleć 
t e ż  b y l i b y ś m y  n a o s t a t n i m  
m i e j s c u .  C z u w a ł  n a d  t y m  
n as z S z e f  D e p a r t a m e n t u  
A e r o n a u t y c z n e g o ,  n i e  p o ­
z w a l a j ą c  na  p r z y g o t o w a ­
n i e  s i «  I w y s y ł a j ą c  n a j ­
g o r s z y  s p r z ę t  l o t n i c z y .

Termin kaźdyth zawodów międzyna­
rodowych znany jest wszystkim pań­
stwom najmniej pół roku naprgód. Wo­
bec tego trudno sobie wytłumaczyć, że 
Szef Departamentu Aeronaulfcznego nie 
przez złośliwość, ale z rozwagi nazna­
czał za każdym razem w ostatniej chwili 
przed odlotem załogi, chociaż da zdecy­
dowanie się, która załoga ma lecieć, 
miał pół roku czas*

Naznaczenie więc przez Szefa Depar­
tamentu Aeronautycznego od szeregu lat 
(od 1926) zawsze w o s t a l i r l p j  
c h w i l i  przed samym odlotem ekipy, 
majacej brać udział w zawodach mię­
dzynarodowych. co było jedynym powo­
dem naszych przegranych, musiało w 
naszvm lotnictwie urobić przekonanie, 
że płk. Rayskiemu zależy na stałym nie­
dopuszczaniu do zwycięstwa barw pol­
skich za granica, co zostało bezspornie

stwierdzone i na co nie brak dowodów.
N p . w y z n a c z o n y  w o s t a t ­

n i e j  c h w i l i  p r z e d  o d l o t e m  
k p t . B a b i ń s k i  p r z y l a t u j e  
d o  P a r y ż a  w r o k u  1 9 2  S na  
r a i d  m i ę d z y n a r o d o w y  d o ­
p i e r o  w d w a  d n i  p o  s k o ń ­
c z o n y c h  z a w o d a c h .

P l a t o w i e c  j e g o  z b r a k u  
c z a s u  i m o ż n o ś c i  p r z e g l ą d ­
n i ę c i a  b y ł  w t a k f a t a l n y m  
s t a n i e ,  ż e  m u s i a ł  h y c  w 
P a r y ż u  z a r a z  o d d a n y d o  
g e n e r a l n e g o  r e m o n t u  d o  
f a b r y k i  ( B r e g u c t ) .  k t ó r a  
z m i e n i a j ą c  a ż  19 c z ę ś c i  w 
s a m o l o c i e ,  d z i w i ł a  s i ę .  ż e  
p l a t o w i e c  w d r o d z e  n i e  ro ż -  
l e c i a ł  s i ę .

Sprawozdanie z naprawy z tlrmy Bre- 
guet musi się znajdować w P.M.W.Z. w 
Paryżu (sam czytałem).- 

W y s ł a n i e  w t e n  s p o s ó b  
p r z e z  S z e l a  D e p a r t a m e n t u  
A e r o n a u t y c z n e g o  k p t .  B a ­
b i ń s k i e g o  n a  z a w o d y  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  b y ł o  w y s ł a ­
n i e m  g o  n a  ś m i e r ć .  Ś w i a ­
d e k  k p t . B a b i ń s k i  z I p u ł ­
k u  l o t n i c z e g o .

W  r. 1928 z wysłanych na zawody 
międzynarodowe do Szwajcarii 3-ch pla- 
towców tylko jeden był czynny Dwa In , 
ne zawiodły z powodu z^go Ich stanu. I 

Wyznaczona w  ostatniej chwili przed I

odlotem załoga (pik. Kossowski, kpt Or­
liński i por. Cichocki) nie miała czasu 
zająć się przygotowaniem piatowców do 
lotu.

Obce państwa wysiały tam lotników 
dwa miesiące przed rozpoczęciem za­
wodów, aby ci mogli należycie zapoznać 
się z terenem i t. p. W idać, że zdawano 
sobie z tego sprawę, iż lepiej jest mniej 
wysiać, a lepiej przygotowanych. _ Je® 
bowiem przeznacza się na to jakieś pie­
niądze. to nie na to, aby się potem kom­
promitować. Św iadkow ie: pik. Kossow- 
skl i k p i Orliński z P.Z.L w W arszaw

W r. 1929 polska ekipa przyleciała o 
cały dzień za późno na zawody między- 
narodowe w Reims we Francji. P##- 
waż w ostatniej chwili naznaczona. o* 
miała czasu przygotować się do lotu. 
Świadek: Kierownik ekipy ppłk F re ­
drowski zc Szkoły Lotniczej w Dębik#"

W rajdach Malej Ententy 4-krotnic Po­
nosimy porażkę, mając gorsze wyniki #  
Rumunów, Czcchoelo waków I Jugosło­
wian I to 4-krotnle, łj. za każdym (*" 
zem. Nigdy nie byliśmy nawet na 3-0* 
miejscu, tylko na 4-tym.

Z a  k a ż d y m  r a z e m  j e d y ­
n y m  p o w o d e m  t y c h  z I y c » 
w y n i k ó w  b y ł o  n i e d o p u s z ­
c z e n i e  n r z e z  S z e f a  Dc  par -
l a m e n t u  A e r o n n u l y c z n e g *
n a s z y c h  l o t n i k ó w  d o n a ­
l e ż y t e g o  p r z y g o t o w a n i a  si ę 
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